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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża, > 


w Warszawie dnia g. Października Roku 1818. 


O pożytecznieyszem pasieniu bydła 
w stayni niżeli ha pastwiskach i t. d. 


Po upłynionych siedmiu dniach 
uczynił odmianę następuiącą: wysy» 
lał w polete 22. krów, które dotąd 

- po nakarmieniu w stayni, na pastwi.- 
sko wypędzane były dwiema godzi- 


* nami późnićy, tamte 12. owszem kas 
zał zaraz po doieniu w pole wypę- 


zapewne ułatwienie żucia. 


i 


dzać. Wynikł ztąd ten skutek , że 

iérwsze w dniu iuż drugim większą 
ilość mléka dawały, kiedy owszem 
dóyz drugich w miarę zmnieyszył się. 
Takie doświadczenie przekonywa 
© pożyteczności odpoczywania po po- 
"Życiu paszy, którcy przyczyną iest 
i Twier. 
"dzić można także ztego przykładu, 


ce pożytecznieyszem nad pasienie 


go w polu, co go zbioru mleka; iest 
też pażytecz przez uchowanie gno- 
lu iusposobienie go do nawozu, kie? 


dy owszem gnóy nieprzegniły roz- 


Uwagi w przedmiotach gospodarskich. 


rzucany po polach w pochodzie by» 
dląt, miasto zasiłania ziemi szkodzi 
roślinóm pożywczym. Nie doświad. 
czyłem też nigd 
nym w stayni ubytku przez zarazę 
1 inne choroby, co dostatecznie do- 
wodzi, że odpoczynek przedłużony 
nie iest, bynaymnićy szkodliwym 
zdrowiu. - 
Czyli większy wynika w Gospodar= 
stwie pożytek z koni, czyli z wołów? 
, Utrzymanie koni kosztownieysze 
iest od utrzymania wołów; téy upo* 
wszechnionćy prawdy dowodzić nie. 
potrzeba, gnóy ydl cy pożytecznieya 


szy iest w użyciu od gnoin. końskie- 


go a wół niezdatny do pracy, może 
bydź utuczony i korzystnie przedany, 
gdy owszem. zestarsały. koń utraca 
wszelką wartość ; Kon atoli wytrzy= 


c NOŻE ] „, malszym iest w pracy od wołu, i 
Aż żywienie bydła na stayni iest wiel- y 


przy datnieyszy do wielu robót w po- 

lu, do przewożenia ido podróży. Rioz< 

poznawszy przymioty wżaiemne, nie 

mo'na wyznaczyć pierwszeństwa by- 

dlętóm używanyfn w gospodarstwie, 

Rzeczywisty pożytek jaki z nich role 
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| mik mieć będzie, zawisł nadewszy- 


stko od własnóy umieistności ; ieże= 
li bowiem wół nieodzowny iest do 
pługa, potrzebuią konia do brony. 
Każdą pracę powolną i regularną od- 
będzie snadno wół, lecz czynności 
wymagające pośpiechu i zręczności 
są udziałem konia. Mieyscowe dogo- 
dności:zostaią też w bliskim stosunku 
z utrzymywaniem bydła, nad któremi 
gospodarz o własną pomyślność dba- 
iący, zastanowić się pilnie powi- 
nien. 
* * 
„Autor pisma pod tytułem Uwa- 
gi it. d. zakończył na tém krotkićm 
rozwiązaniu ważny przedmiot, w 


' zapytaniu do siebie uczynionóm, - 


wystawiony. Sądząc takowy rozbiór 
ważnego w gospodarstwie szczegółu, 
niedostatecznym i zbyt powićrżcho- 
wnić uczynionym, dodaje KHadakcya 


rzecz stósowną, przełożoną z fran. 


euzkiego z pism P. Quesnay. 


Przyrównanie wołu. do konia w wzglę- 
dzie pożytku w rolnictwie. 

Dżierżawcy zagród (Fermiers) 
we Francyi używaią koni do prac rol: 
miczych;  poddzierżawcy owszem 
czyli ogrodnicy (Mótayers) odbywa- 
. dą takowe za pomocą wołów; ta nie- 
jedaostayność zdaie się wynikać z 
nawyknienia, ponieważ nie wyzna- 
czaiją pierwszeństwa wołu nad ko- 
niem w względzie pożyteczności do 
‘uprawy; sądzić atoli należy, iż zawi- 
“sfa istotnie od mieyscowości, z przy- 
czyny że okoliczności zachęcaiące 
"do uprawiania roli bydłem rogatém 
gą na przeszkodzie używaniu koni. 


|. Maiętny zagrodnik iedynie, może 
utrzymywać konie, gdy bowiem ~ 


osiada na dzierżawie z czworokon* 


nym pługiem; wiełki przytłacza g0 


ciężar wydatków, środki zysku są 


„owszem dalekie i nie pewne. Zas 
staie rolą nie uprawną którą naprzód 
w ugorze warzywem a w drugim do” — 
pićro roku zasićwa zbożem, upły: 
nie więc blisko dwóch lat, niżeli 
własnego doczeka się chleba. Must 
zatém opędzać potrzeby w gospo* 
darstwie z gotowego grosza; takie > 
zaś wydatki wynoszą zwykle z za” 
grody pojedyńczćy czyli iednopługo" © 
wéy 10. do 12. tysięcy franków. 
(15. do 18. tysięcy zł. polskich.) 
Wynika z tóy. drożyzny iż rzad” 
ko kiedy wieśniak pospolity na ob- 
ięcie dzierżawy odważy Się. ‘Vytas 
ściciele włości są zatćm zniewole! 
do umawiania się z. ogrodnikari 
o pewny wymiar robocizny , do ot 
bycia któróy dostarczaią im woły» 


iwyznaczaiją w nagrodę udział w poło” ` 


wie zbioru. Takitryb w gospodar- 
stwie nie wymaga zapasu, albo- 
wiem właściciel dostarcza nasienie, 
bydło zaś znayduie żywność na pa- 


*stwiskach. Alić wydarza się takżes - 
“ze właściciele dla utrzymania przy | 


gruncie ubogich ogrodników żywi 

ich muszą własnym chlebem do cza”. 
su następnego żniwa. _Są w pra” 
wdzie okolice gdzie ogrodnicy W 
mieyscu dzielenia się żniwem opła: 
caią czynsz z posiadanćy roli i z aży” 
wanego do uprawy bydła, i stają 
sig nieiako dzierżawcągmi, czy nsze 
te bywaią atoli sczupłe i wyobraża 
ią nikczemny produkt ziemi zama. 
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żnéy. Kiedy zaś właściciel przed: 

siębierze bez ośrednią uprawę swo: 
 ićy m iętności za pomocą czeladzi, 
8 wielką przychodzi mau trudnością 
zaprowadzić na nióy konie dla, nie" 
| dostatku woźniców, i dla podległo- 
= ści w któréy gospodarz zostawać 
| zwykł względem zuchwałego służal: 
_ ca, przewiduiącego iż go pan nie 
/ oddali z względu na własne dobro 
/ niedozwalaiące mu przerywać pra- 
= ce rolaicze. 


| Od czasu niepamiętnego i w ka- 
_ żdym niemal kraju używane iest by* 
//dło rogate do uprawy ziemi, ż po* 
_ wodu przyczyn wspólnych każdemu 


s krajowi 1 każdćy epvce. 


mie niedogodności wynikaiącćy z ta- 
- kiego rodzaju uprawy zawisło od 
| rządów, alić nie w tém mieysgiu mó- 


wić mi należy w przedmiocie ekono- 
mij politycznéy: wracam Za tóra do 
si głównego, celu. 

L yól nie wyrównywa koniowi 
w pośpiechu przy odbywaniu pra- 
cy, i dłagiego potrzebuie czasu do 

pożycia paszy. Z tey przyczyny 
utczymuie się 12: do 18 sztuk bydła 

 rogstego na włości, którćy uprawa 
| wymaga tylko czworga koni- Die- 
| którzy gospodarze mniemaią iż nie 

_ potrafią wyorać końmi grunta cięż* 

„kie i opoczyste, lecz doświadczenie 

RON rzeciwia się ich twierdzeniu , ia- 

| ko} sześć wołów połowę tylko dźwi- 

_ gnie ciężaru nałożonego na wóz sześć- 

"konny. Jeżeli w. okolicach gorzy- 
„stych woły zdatnieysze są od koni do 

„ Spuśczania Z góry, konie na wzaiem 

_ lepićy ciągną p9d górę: 'Mniemany 

i 1 


Zrianieysze* ` 
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pożytek z uprzęgu wołowego -w 
okolicach bagnistych p iest zaś prze* 
sądem, ztąd zapewne wynikłym, że 
ciężar nałożony na «oły nie wyró: 
wnywaiąc nigdy, ciężarowi nałożo- 
nemu na konie, tamte łatwićy prze: 
brnąć potrafią, do czego rozpadła 
racica nie małą iest pomocą. 


Rola pulchna do uprawy którćy 
używa się dwu wołów, może bydź 
także uprawioną dwoygiem koni. 
Role cięższe w których zaprzęga się 
do pługa cztéry woły, mogą bydź 
wyorane troygiem, koni. Gdzie zaś 
używa się sześciu i nawet ośmiu wo* 
łów tam cztćry konie niezawodnie 
wydołaią. Pługiem konnym zaory« 
wa się dwa razy więcćy gruntu ni. 
żeli pługiem wołowym. Jeżeli więc 
wyorze się trzema pługami wołowe: ` 
mi do których zaprężono '12. sztuk 
bydła, morgów trzy, w tym samym 
przeciągu czasu wyorzą trzy. pługi 
konne dziewięcio-końmi zaprzężone 
morgów. 4. * pół. Stosunek obszór* 
ności ziemi wyeranćy do wzaiemnóy 
liczby wołów i koni. wzrasta z przy- 
bywaiącą liczbą piugów do tóy pro. 
porcyi, iż 24. koni zaprzężonych do 
szóściu pługów , trzy razy więcey 
gruntu uprawić może piżeli 24. wo* 
ły w równéy liczbie pługów uprzę: 
żone, zdziałać potrafią. ' 


Wyłączyć iednak należy od tego 


'prawidła powszechnego, okolice gó: 


rzyste, przeplatane urwiskami, łoża- 

mi kamieni, imokrzawinami gdzie 

rozdrobnienie gryntu staie się przy- 

czyną mitrężenia robocizny na czę: 

stóm przenoszeniu pługa z mieyscą 
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_ w mieysce; gdzie zatóm użycie -kos 
ni nie zgadza się z osczędnością cza- 
su i z zastósowaniem siły. Przy- 
dać się mogą także woły w gruntach 
żytnich gdzie mało zasiówa się owsa, 
alió i tam nawet korzyść z ich utrzy- 
mywania nie iest wielka. 


Właściciele włości których nie- 
sposobność osadzenia zagrodników 


(Fermiers) zasobnych w konie, znie- - 


wala do obrabiania roli za pomocą 
ogrodników (Metayers) którym do» 
starczają nasienie i woly, nie odwa. 
Żaią się na powierzanie im chowu 
_ owiec tak pożytecznych do hurtowa- 
nia pół i przysparzania nawozu. 
Wynika ztąd wyniszczenie roli z 
soków płodzących, gdyż woły prze- 
bywaiące pod gołym niebem nie za- 
siłaią bynaymnićy ziemi gnoiem któ- 
ry tylko'w oborach i stayniach zbić- 
rany bydź może. Kiedy zaś włość 
wypusczona zostanie zagrodnikóm* 
ci. niezaniedbuią - starania o konie 
i bydło będące ich własnością, upra- 
wiaią ugory pod warzywa dla przy* 
sposobienia paszy i rmaaiąc zawsze 
znaczny zapas nawozu, powiększaią 
nićm corocznie płodność ziemi. Ja- 
koż dobre grunta wydawać zwykły 
siedm ziarn na zagrodach lecz cztć- 
ry ziarna tylko w ogrodach. ` 


Skutkiem umów mocą których 
ogrodnik podziela się zbiorem z wła- 
ścicielem , est mitrężenie czasu spo- 
sobnego do roboty na wywożeniu 
ziemiopłodów do miast, z czego wy- 
nika następnie t:kie zaniedbanie 
uprawy iż część gruntów leży ugo. 
sem. Z zadawnionego odłogowania 
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"wynika także zapusczenie się krze- 


win a tym samym dwoiaka strata: 
naprzód, w dochodzie z gruntów nie - 
czynnie leżących; powtóre, w ka= 
pitale, gdyż ziemią urodzayna prze* i 
tworzona iest w lichę pastwisko któ- 
rego oczysczenie znacznieysze  pocią* 
ga wydatki niżeli bezpośrednie nas 
bycie urządzonćy roli. 


Sądzą nakoniec niektórzy gospo* 
darze, iż wielka zachodzi osczędność 
w wydatkach, gdy w mieyscu koni- 
użyte są woły do uprawy. "To mnie- 
manie staie się przedmiotem ważne* - 
go pytania, które zgłębić należy. 


Rzekło się powyżćy, iż cztery kor 
nie zastąpić mogą do uprawy 12. sztuk 
bydła rogatego. 


Cena stosunkowa między koniem 
i wolem ustanowioną bydź możć 
w proporcyi 500 franków (450zł. pP 
na konia, a 400 franków (600 zł. p: 
na parę wołów pługowych.. żę 

Kofi pracować może w gospodar. 
stwie lat dwanaście, wół owszem 
zaledwo lat sześć używany bywa. 
Wół spracowany stawia się w pra- 
wdzie w gorzelni do utuczenia, lecz 
rolnik nie maiący gorzelni przedaie 
wołu starego i wynisczonego; poży- 


tki z karmienia wynikaiące nie są 


zatym iego udziałem. Cena wołu stae 
rego wyrównywa dopićro czwartćy 
części wartości pićrwiastkowóy. 

Te podania wstępne służą do wy* 
prowadzenia wypadku ostatecznego; 
który wystawićmy w następniącym 
sposobie: EEES ; 

Cztéry konie w eenie 500 fr. każdy 


- wyobrażają wartość : 1200 fr. 


| dwanaście. Przybyła > 


- do kapilału prowizya 


Użyte bydź mogą lat 
zatym do kapitału proa 1920 fr: 
wizya dwunasto letuia 

wyobrażająca wartość 720 fr. 


Jeżeli konie zupełnie znisczały i'prze« 
dane bydź nie mogą traci się na czić. 
rech 1020 fr. 


dwanaścié wołów w cenie 200 fr. każdy 


wyobrażają wartość . 2400 fr. 
Użyte praz mogą lat 

5A ; 
sześć, Z yła zatym Zino f 
sześcio letnia wyobra= 
Żaiąca wartość . . . 720 fr. 


i Po sześciu latach przedawane by- 


waią woły w cenie 150 frank. każdy: 
kosztowały zaś  . . 6a40 tr. 


i odbićra się na nich 1800 fr. 
, mmm 1 NN 


okazuie się zatym straty 1320 fr. 
Którą podwojwszy w miarę podwo- 


_ „jenia lat dla przyrównania z koniem, 


t 
Ą 


k 


poniesiona strata wynosi rzeczywi- 
T MER AT EE OE E ENE V fr. 
Znaczna więc wynika szkoda z 

$ używania wołów w gospodarstwie, 
którą nie wiele zmnieyszyć można 
częstćm ich przemienianiem. Jeżeli 


brym bycie więcóy wzgledem nie- 


h „go dołoży starania gospodarz niżeli 


_ względem roli, utraci znacznie na 
zbiorze. 

/- "Twierdzą także niektórzy gospo- 
darze żę konie częstszóm podlegaią 


i chorobóm niżeli woły. Jeżeli iednak 
= wynikaiące z tąd niebespieczeństwo 


- w troynosób względem odpowiada. 
 dącey sobie liczby pomnożemy, ogół 


zaś dla zachowania inwentarza w do... 


; . 939 
przypadków.  wydarzony między 


dwunastu wołami wyrówna ogółowi 


przypadków wydarzonych między 
cztórema końmi. Alić to twierdze- 
nie iest także pomylnćm, z przyczy- 
ny chorób zaraźliwych grasuiących 
między bydłem rogatćm. Skutkiem 
zaś zarązy, bywa zupełne wyniscze- 
nie inwentarza i następne odłogo- 
wanie ziemi, zaczym dwojakie wy- 
iawia się niebespieczeństwo: usczer- 
bku w kapitale wydanym na kupno 
bydła, i usczerbku w dochodach z 
ziemi leżąęćy nieczynnie. 
~ Wydatek na kucie i szory, nie» 
©odzowny przy użyciu koni, wyna- 
gradza się sczupłością wydatków na 
woźnicę, ponieważ ieden człowiek 
doyrzy ezwórga koni , gdy owszem 
kilku potrzeba ludzi przy dwunastu 
wołach. 

* Pozostaie mi iescze do rozpozna- 
nia przedmiot wyżywienia. Zdanie 
powszechne przyznaie w tém wzglę- 
dzie pićrwszenstwo wołóm ile nie- 
potrzebuiącym paszy wybornćy; alić 
to zdanie opiera się na pewnym try* 
bie w gospodarstwie, który z właści- 
wych mu skutków naprzód rozpo- 
znać należy. - 

Grunta do uprawy których uży- 
wa się koni, podzielone są na trzy 
pola czyli ręce; w iednóm polu sieią 
się zboża ozime, w drugióm zboża 
jare, trzecie leży ugorem. Grunta 
uprawiane bydłem rogatćm podzie- 
lone są na dwa pola, między który- 
mi iedno odłoguie, z przyczyny że 
owies nie znayduie użycia w gospo- 
darstwie domowćm i nićma odbycia 
na targach; zaczym przy uprawie 
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tróypolney odbywaią się na każdym 
morgu dwa zbiory oziminy:i dwa 
zbiory iarzyny w ciągu lat sześciu. 
Przy uprawie dwupólnćy owszem; 
zbićra się ozimina trzy razy. Że zaś 
chów koni pociąga za sobą wydatek 
całóy niemal ilości zbioru iarzyny ; 
przewyższaiący w uprawie dwu po- 


Jdowćy zbiór ieden zboża ozimego;, 
wynikałaby ztąd znaczna korzyść dla 


gospodarzy używaiących „wołów, 
gdyby powolaość w robocie nie- 
odzowna od użycia bydła rogatego , 
nie zmuszała ich zbyt często, do od- 
kładania na wiosnę prac iesiennych, 
zczego wynika nawzaiem, przemiana 
oziminy na iarzynę, wracaiąca stan 


rzeczy do trybu i w karby właści- - 


we gospodarstwu tróypolnemu. 
Doświadczenie przekonywa tak- 
że, iż zbiór z pola zasianego zbożem 
ózimóm raz ieden w ciągu lat trzech, 
wyrównywa w ilości zbiorowi z po- 


"la zasianego dwa razy w ciągu lat 


cztórech, ieżeli więc zebrano kóp 24. 
w trzech dwuletnich żniwach , zbie- 
rze się kóp 20. w dwóch żniwach 
trzyletnich. Różnica w ilości mię- 


dzy iednym i drugim zbiorem wy- | 


równa$ cześcióm ogółu;zaczyrt gospo- 
darz uprawiaiący rolę dwupolną czy- 
li raczćy nżywaiący wołów zyska na 
nićy część szóstą ziarna ozimego. Ta: 


ki zysk nie ma iednak mieysca w. 


codziennćy praktyce inie iest zgoła 


przekonywaiącóm dowodem, albo. 


wiem role dwupolne ledwo w $ czę- 
ściach zasiówane bywaią ziarnem 
ozimém zprzyczyny niedostątkucza- 
su do uprawy iesienpćy, a przeto 
uprawa dwupolna ma się w skutkach 
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swych do uprawy tróypolaćy jak 23 
do 3. Uważać należy nadto iż przy- 
iąłem do tego rozbioru rzeczy Za 
prawdę zasadną, iż grunta obrabia- 
ne czyliito za pomocą wołów lub ko- 
ni, są zupełnie podobne. do siebie ` 
w naturze ziemi i w uprawie, lubo 
Że'to podobieństwo nie istnieie rze< Ț 
czywiście co do uprawy, zawsze do- 


skonalszćy przy użyciu koni; alić 


i przy téim. domniemaniu zupełney 
równości i wzaiemności przymiotów 
gruntu i uprawy, okazuje się prze< 
cie wypadek korzystny dla gospoda* 
rza używaiącego koni. i 


W ciągu dalszych dostrzeżeń W 
tém względzie, uważać także należy; 
iż przy użyciu na wyżywienie konł 
zbiorów iarzynnych w stosunkach 4" 
części do ogółu , zostaie właścicielo= 
wi część czwarta do przedaży, pik 
owszem gospodarz yżywaiący wołów 
z X części zbioru ogólnego iaką skła- 
da iarzyna ;- zalea won iana 0 
wa, ponieważ woły potrzebują także 
niekiedy owsa. Jeżeli więc iarzyna 
do bilansu reprodukcyi z folwarku 
w połowie ogółu zaliczoną bedzie, 
wypadek okaże się pożytecznym na 
stronę rolnika używaiącego koni, cho- 
ciażby nie było p:liczone zachowa- 
nie siana i przymnośenia nawozue 


Jeżeli zaś zachowany będzie przy 
uprawie za pornocą. wołów podział 
roli na tróypolną , wypadki wyró” - 
wnaią sobie i wzajemnym pożytkóm; 
alić taka uprawa wymagająca utrzy” 
mywania bydła na stayni i pilnego 
dozoru, nie może bydź skutecznie 
kierowaną przez ogrodników i po" 


 trzebnie eałóy baczności właściciela 
włości. FON, WIES 

-Konie potrzebuią żywności złożo- 
nóy z owsa, siana, i słomy paszy- 
stóy. Tę, same sobie zarobią w go- 
spodarstwie tróypolnóm, w tych zaś 
gdzie uprawa w ugorze zaprowadzo* 
mą została, mogą bydź żywione gro- 
chowinami i soczewiskami w zastę- 
pstwie siana, woły potrzebnią pa- 
stwisk w lecie, siana w porze zimo- 
wóy. Ilość paszy iaką :2. wołów 
w ciągu iednéy zimy wypotrzebuie 
przewyższa znacznie ilość wypotrze: 


bowaną przez 4. konie.w ciągu roku; 


lecz téy mało zebrać można w gospo: 
darstwie dwupolnćm. Trojaki zatym 
pożytek w AS się żywności z 
utrzymywania koni wynika; na- 
przód : iż same na siebie zarobią; po” 
wtóre; iż niewiele żywności potrze- 
-© hnią; potrzecie: iż pastwiska "mogą 
 bydź przeorane. - * 5 


Wydatek na pastwiska albo ra- 


czóy strata wynikająca z wypasu wo- 
rów roboczych w ugorach, zdaie się 
/bydź na pozór mnićy waźnóm prze: 
dmiotem, alić on iest w rzeczy sa- 
méy nader wielki; czyli to z przy- 
czyny niemożności chodowania by- 
dia rogatego do przedaży , czyli dla 
_ miesposobności zaprowadzenia upra- 
_ wy w ugorze, czyli ż potrzeby ogra- 
dzania pól ornych wystawionych na 


uszkodzenie błąkaiącego się bydła. 


Tyle rozmaitych niedogodności w ie- 
den ogół połączywszy, okaże się za- 
iste, 14 utrzymanie wołów roboczych 
iest w rzeczowym i w spekulacyinym 
względzie kosztównieysze od utrzy. 
mania koni. Jakoż właściciel fol- 
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warku obeymuiącego ośm zagród, 
potrzebuie sin wołów pługowych, 
na które wydaie licząc po 40. fran- 
ków na sztukę 4000 franków, które- 

"by osczędził utrzymuiąc konie. ` 

„. Wyprowadzić można z powyższe- 
go wystawienia rzeczy ten ostateczny 
wypadek, że stosunek iłości wypo- 
trzebowanóy do działalącćy siły i do 
ilości nawozu zyskanego, opóźnienie 
w robotach wynikaiące z szkodliwćy 
powolności uprawy, nieodzowna po- 
trzeba zachowania ugorów na pastwi- 
ska, trudność w zaprowadzeniu 
zmiany ,w płodach, iawnie wykry- 
waią niedogodność połączoną z uży- 
waniem wołów do roboty połowey. 
Ta zaś niedogodność, iest zasadą trwa- 
łości niedoskonałego trybu w upra- 


wie i następnóy nędzy wieyskiego , 


ludu,- i 

a PNA, x 

„Zdanie P. Quesnay opićraiące się 
na zwyczajach właściwych Francyi, 
iest mnićy stosowne do kraju nasze- 
go w powszechnym względzie, i 
wbrew przeciwne prawidłóm nasze- 
go gospodarstwa w względzie scze- 
gółowym. PRedakcya którćy obowią. 
zkiem jest rzetelne przedstawianie 
przedmiotów bez naymnieyszego nad 
nićmi rozumowania, poprzestaje na 
tey krótkióy uwadzę, i oświadcza iż 
umieściła artykuł ninieyszy, z tego 
sczególmićy powodu, że wystawiony 
w nim znaiyduże tryb gospodar- 
stwa upowszechnionego w Francyi, 
wprzód niżeli nauka P, Duhanel spo. 
wsnowacona z Teoryią Angielskich 
agronomów, zrządziła w nićm od:nia- 
ny ad lat trzydziestu rozszerzone do 


+ zza way ANN 
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innych krajów Europy zachodnićy. 
Używa go zatym za wstęp do wysta= 
wienia stanu itrybu rolnictwa w An- 
glii, w Niderlandach, w Francyi i 


w Niemczech , które obićra za prze- 


dmiot do późnieyszych Numerów 
Gazety Wieyskićy. Postępuiąc- za» 
mierzoną sobie koleją umiesczać bę- 
dzie wyimki z pism Ekoaomistów 
i agronomów Niemieckich i Angiel.- 
skich którzy przyłożyli się do prze- 
istoczenia gospodarstwa tróypolnego 
na upowszechniony dzisiay system, 
w krajach eeluiących oświatą, 1 umie- 
iętnością w pracach roluiczych; za: 
sięgaiąc od pićrwiastków téy odmia- 
ny, do czasu zupełnego ićy uskute- 
cznienia. Zwróci w końcu uwagę 
czytelników na naywyższy stopień 
doskonałości w nowo zaprowadzo- 
nym trybie uprawy, iakiego wzory 
PP. Thäer i Fellenberg w dwóch odle- 
głych od siebie okolicach Europy do 
naśladowania utworzyli. Zachowu- 
iąc zaś ścisłą bezstronność , w spra- 
wie gdzie wielu krajowych rolników 
sprzeciwiaią się wszelkićy odmianie, 
takie tylko uwagi do wyimków po- 
przedniczo wyrażonych dołączy , ia- 
kie udzielone mieć będzie od osób 
zasczycaiących ićy pismo nadesła- 
niem artykułów.” 

„»Stosuiąc się oraz do oświadczo: 
nego ićy żądania w wielu nadesła- 
nych listach (które wolą publiczno- 
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Ści bydź sądzi) aby zaprowadzony 
został porządek stały w rozkładzie 
przedmiotów do Gazety Wieyskićy 
wchodzących, zamierza sobie na 


przys'łosć, zachować w tém pismie _ 


podział materyi następuiący.” 
„„Między cztórema Numerami, bę: 
dzie ich dwa poświęconych wysta 
wianiu teoryi rolnictwa zagraniczne” 
go, (z zastosowaniem ićy do prakty= 
ki) iako tóż dziejóm agronowii czy 
li opisaniu z pićrwiastuów kolei ode 


mian nastąpionych w rolnictwie w 


świćżo upłynionćy przeszłości; bę: 
dzie ieden Nuiner obćymuiący teory- 
ią gospodarstwa leśnego; + ieden 
Numer pod tytułem rozmaitości, w 
którćm umiesczone zostaną , rpi 
narzędzi rolniczych (z objaśniaiącć" 
mi ie rycinami, ieżel: liczba prenume- 
rat ponieść dozwoli. wydatki połą* 
czone ztóm przedsięwzięciem) wy* 


nalazki w przedmiocie rolnictway 


budownictwo wieyskie, ogrodni* 
ctwo, ustawy dotyczące rolnictwa 


(w kraju iza granicą ogłoszone, oraz 


artykuły iakie zawiązana korrespon. 
dencya dostarczy. Nieprzestanie re- 


dakcyia mieć przytém na względzie, 


że ićy pismo poświęcone dobru 


współziomków i pożytkowi klassy 


nayłicznicyszćy w narodzie, mieć . 
powinno cechę narodowości i od= 


powiadać pierwiasthowemu zamia* 
rowi.” i z 


O, 


Redaktor uprasza Szanownych Czytelników Gazety Wieyskićy , 0 wczesne 


złożenie prenumeraty na rok następny w kwocie zł, polsk, 24. dla przekonania 


się czyli zebrany fundusz pozwoli polepszyć edycyią użyciem bielszego papié- 


ru mnieyszego druku i dodaniem Tabell i Rycin. 
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